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Konkurs cykliczny 

„Jakie to miejsce”
Autor: Marian Jadwiszczok
Dziś kolejna zagadka w ramach konkursu „Jakie to miej-

sce”. Trzy osoby, które jako pierwsze zadzwonią w dniu 

27 października 2014 roku po godzinie 12.00 pod numer telefonu 

607-631-802 i  udzielą prawidłowej odpowiedzi, wskazując, jakie miej-

sce przedstawione zostało na zamieszczonym zdjęciu, otrzymają zestaw 

materiałów promocyjnych z miasta Siemianowice Śląskie (do odebrania 

w ciągu siedmiu dni).

Laureaci poprzedniego konkursu:

1. Ciszek Iwona - z Bańgowa

2. Bartosz Franciszek - z Centrum

3. Szwach Jan - z Tuwima 

Autor zachęca do odwiedzenia strony internetowej 
www.forum.jacekguzy.pl, gdzie podobny konkurs 
comiesięczny też jest organizowany. 

„Jakoś 
to będzie”

Kampania wyborcza przed wyborami samorządowymi na-
biera rumieńców. Trzeba przyznać, że dzieje się sporo. Prze-
de wszystkim szokuje liczba kandydatów. Aż dziewięć osób 
zamierza ubiegać się o stanowisko prezydenta miasta. Prze-
szło czterdzieści razy tyle chciałoby zasiąść w ławach Rady 
Miasta. Tłoczno też na listach kandydatów ubiegających się 
o miejsca w Sejmiku Wojewódzkim.
Zastanawiam się, czym kierują się ludzie, którzy chcą zarzą-
dzać naszym miastem, zwłaszcza niektórzy z nich. Mam na 
myśli tych, którzy nie mają doświadczenia w dziedzinie za-
rządzania, którzy mieli dotychczas raczej luźny kontakt z sa-
morządem, a sądząc po niektórych ich wypowiedziach, na-
wet nie wiedzą dokładnie, czym zajmuje się Urząd Miasta, 
jaką ma strukturę organizacyjną i jakie przepisy regulują 
jego działalność. Mimo to gotowi są porwać się na szeroką 
wodę, zdając się przy tym wołać:

Szabel nam nie zabraknie, szlachta na koń wsiędzie,
Ja z synowcem na czele, i - jakoś to będzie!

Ale czy aby na pewno „jakoś to będzie”? Miasto to żywy 
organizm, na którym nie wolno robić doświadczeń. Jeśli 
ktoś chce brać na siebie tak wielką odpowiedzialność, jaką 
jest zarządzanie miastem, winien uprzednio starannie się 
do tego przygotować. Winien być świadomym ciężaru 
odpowiedzialności, który zamierza wziąć na swoje barki.
A tymczasem obserwujemy walkę przedwyborczą. Pole-
ga ona głównie na zaklejaniu plakatów jednego kandy-
data plakatami innego kandydata. Przynajmniej na razie 
tak to wygląda. Mieliśmy też pierwszą większą awanturę 
wewnątrz jednego z komitetów wyborczych. Wszystko to 
staramy się na bieżąco obserwować i informować o tym, 
co się dzieje. I właśnie przebieg kampanii wyborczej jest 
wiodącym tematem tego numeru „Nowych Siemiano-
wic”, do lektury którego gorąco zachęcam.

Redaktor Naczelny
Wojciech Kempa

Coś dymiło, coś bulgotało...
Nauka wcale nie musi być 
nudna. Wręcz przeciwnie – 
może być bardzo ciekawa. 
A nawet porywająca. Dlatego 
właśnie, by się o tym przeko-
nać, powstał Siemianowicki 
Uniwersytet Najmłodszych, 
gdzie różne dziedziny wie-
dzy prezentowane są w sposób 
niekonwencjonalny.
Jest to nauka poprzez zaba-
wę. Zajęcia prowadzone są 
raz w miesiącu (w soboty), 
a przygotowane są specjalnie 
dla dzieci przez najlepszych 
wykładowców (profesoro-
wie, doktorzy, prawnicy, po-
licjanci, pasjonaci nauki).

Współorganizatorami pro-
jektu są Wyższa Szkoła Bi-
znesu w Dąbrowie Górniczej, 
Urząd Miasta Siemianowice 

Śląskie, Siemianowickie Cen-
trum Kultury Park Tradycji 
oraz Wodociągi Siemianowi-
ckie Aqua- Sprint  sp. z o. o. 

Patronem honorowym Uni-
wersytetu jest Prezydent 
Miasta Siemianowice Ślą-
skie.
W minioną sobotę w Parku 
Tradycji zainaugurowano ko-
lejny rok „akademicki”. Jak 
przystało na zajęcia uniwer-
syteckie, na początek wszy-
scy otrzymali indeksy... Za-
opatrzywszy się w nie, stu-
denci tego jedynego w swoim 
rodzaju Uniwersytetu mogli 
przystąpić do zajęć. A na po-
czątek – chemia. Coś dymiło, 
coś bulgotało... Było naprawdę 
ciekawie...

Wojciech Kempa

Spotkanie z Małgorzatą Pichen
Siemianowickie Centrum Kul-
tury-Willa Fitznera serdecznie 
zaprasza już w najbliższą śro-
dę 22 października o  godz. 
18.00 na kolejne spotkanie 
z cyklu „Znani Siemianowi-
czanie”. Gościem imprezy bę-
dzie tym razem pani Małgo-
rzata Pichen, znana siemia-
nowiczanom ze swojej dzia-
łalności publicznej i pełniąca 
funkcję Naczelnika Wydzia-
łu Kultury, Promocji i Sportu 
Urzędu Miasta Siemianowice 
Śląskie.

Pani Małgorzata opowie o prze-
mianach, które nastąpiły w cią-
gu ostatnich lat w dziedzinach, 
za które odpowiada w naszym 
mieście, a także zarysuje pożą-
dane ścieżki rozwoju Siemiano-
wic Śląskich w najbliższym cza-
sie oraz w  dłuższej perspekty-
wie. Być może da się również 
namówić na opowiedzenie paru 
ciekawostek ze swego życia pry-
watnego…

Serdecznie zachęcamy do 
udziału; wstęp jest bezpłatny.

Z  O S TAT N I E J  C H W I L I

Czas zacząć liczyć głosy 
Dobiegło głosowanie, w którym mieszkańcy mogli wy-
brać inwestycje dla każdej z dzielnic. 2 mln zł przeznaczone 
na „Budżet Obywatelski 2015” będą wydane w przyszłym 
roku. Do 31 października ogłosimy zwycięskie projekty.  

JW

Mobilny Punkt Informacyjny Funduszy 
Europejskich w Siemianowicach Śląskich – 
bezpłatne konsultacje
Urząd Miasta Siemianowice 
Śląskie we współpracy z Urzę-
dem Marszałkowskim Wo-
jewództwa Śląskiego w Kato-
wicach zaprasza zaintereso-
wanych mieszkańców, fi rmy, 
oraz organizacje pozarządo-
we z naszego miasta do sko-
rzystania z usług Mobilnego 
Punktu Informacyjnego Fun-
duszy Europejskich.
Spotkanie odbędzie się w  dniu 
29 października 2014 r., w godz. 
od 8.30 do 14.00 w Sali Posie-

dzeń Rady Miasta Siemiano-
wice Śląskie, w siedzibie Urzę-
du Miasta Siemianowice Ślą-
skie, przy ul. Jana Pawła II 10, 
w (II piętro). Będzie ono miało 
charakter indywidualnych kon-
sultacji z ekspertami w zakresie 
funduszy.
Mobilny Punkt Informacyj-
ny Funduszy Europejskich to 
nowa usługa dostępna na te-
renie województwa śląskiego 
oferowana przez pracowni-
ków Punktu Informacyjnego 

Funduszy Europejskich Urzę-
du Marszałkowskiego Woje-
wództwa Śląskiego w Katowi-
cach, mająca na celu udziela-
nia bezpłatnych konsultacji w 
zakresie możliwości uzyska-
nia wsparcia ze środków Unii 
Europejskiej w nowej perspek-
tywie fi nansowej 2014 – 2020.
Serdecznie zapraszamy.
Informacje dotyczące spot-
kania można uzyskać w Re-
feracie Obsługi Programów 
Pomocowych Wydziału Au-

dytu i Kontroli Urzędu Mia-
sta Siemianowice Śląskie – 
tel. 7605 470; mail: ak-pp@
um.siemianowice.pl.

Aktualne informacje na te-
mat Mobilnych Punktów In-
formacyjnych organizowa-
nych na terenie województwa 
śląskiego publikowane są na 
stronach internetowych: 
www.efs.slaskie.pl 
www.rpo.slaskie.pl.

Wojciech Smętek
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O wychowaniu 
patriotycznym
16 października u prezyden-
ta Jacka Guzego gościł do-
wódca 6. batalionu powietrz-
nodesantowego z Gliwic ppłk 
Robert Kruz. Gliwicki bata-
lion to jednostka, z którą na-
sze miasto łączą bliskie rela-
cje, czego wyrazem jest udział 
jej żołnierzy w różnego rodza-
ju organizowanych przez nas 
uroczystościach patriotycz-
nych. Kompanii honorowej 6. 
batalionu powietrznodesanto-
wego nie zabraknie na obcho-
dach Święta Niepodległości, 
które w tym roku organizuje-
my w niedzielę, 9 listopada.
W spotkaniu wzięli udział ofi -
cerowie z Gliwic, a także pra-
cownicy Wydziału Zarzą-
dzania Kryzysowego. Był też 
obecny na nim Michał Cał-
czyński, któremu zawdzię-
czamy nawiązanie tak ścisłej 
współpracy z gliwickim bata-
lionem.
- Powinniśmy większy nacisk 
kłaść na wychowanie patrio-
tycznie – powiedział w trak-
cie spotkania prezydent Guzy. 
– Młodzi ludzie muszą czuć 
się w obowiązku bronić Oj-
czyzny, jeśli jej bezpieczeń-

stwo będzie zagrożone. Mu-
szą też mieć do tego odpo-
wiednie przygotowanie. Te 
sprawy w ostatnich latach zo-
stały zaniedbane i trzeba zro-
bić wszystko, żeby przywrócić 
szacunek do munduru i umi-
łowanie do Ojczyzny.
Po opuszczeniu ratusza uczest-
nicy spotkania udali się do za-

WOKÓŁ NAS

Zostawili 
życie na dole
Uroczystości odsłonięcia obelisku poświęconego “Górnikom kerzy 
zginyli na szychcie na grubach Michał i Siemianowice” odbedą się 
25 października w Parku Tradycji. 

 

„Prezent” 
na pożegnanie
Przed nami ostatnia robocza sesja Rady Miasta kończącej 

się kadencji samorządowej. Po raz ostatni radni pochylą 
się nad projektami uchwał. Można by rzec, że do końca pra-
cowali oni niezwykle intensywnie i nie raz zdarzało się, że 
musieli się oni spotykać na sesjach nadzwyczajnych, by prze-
głosować szczególnie pilne projekty uchwał.
Tak było na przykład w miniony poniedziałek, kiedy to rad-
ni zebrali się, by podjąć uchwałę w sprawie: wyrażenia woli 
przystąpienia do realizacji projektu „Motywacja – Edukacja 
-Kariera – wyrównywanie szans edukacyjnych i zapewnie-
nie wysokiej jakości usług edukacyjnych gimnazjów w Sie-
mianowicach Śląskich”. Sprawa zdawała się być ewidentna 
i trudno było oczekiwać, że ktokolwiek będzie przeciw. For-
malności jednak musiało stać się zadość i radni spotkali się, 
by zająć się tą jedną tylko sprawą.
Tymczasem do Urzędu Miasta wpłynęło pismo od naczelni-
ka Urzędu Skarbowego w Siemianowicach Śląskich dotyczą-
ce nieprawidłowości w oświadczeniach majątkowych trójki 
radnych. Taki to prezent zgotowała radnym na pożegnanie 
kadencji siemianowicka „skarbówka”.
O ile w przypadku radnego Mikołaja Wajdy chodzi o drobną 
pomyłkę (o 60 groszy) i raczej trudno oczekiwać, że spotka-
ją go z tego powodu jakiekolwiek problemy, to w przypadku 
radnych Barbary Roguskiej i Rafała Piecha sprawa wygląda 
o wiele poważniej. Gdy chodzi o tego ostatniego, wątpliwo-
ści pracowników „skarbówki” wzbudziły kwestie sprzedaży 
mieszkania i kredytu bankowego. Wygląda na to, że radnego 
Piecha czeka postępowanie karno – skarbowe.
Przypomnijmy, że to nie pierwsze problemy radnego Piecha 
związane z rozliczeniami fi nansowymi. Wciąż czeka na wy-
jaśnienie sprawa nieprawidłowości przy organizacji zbiórki 
pieniędzy przeprowadzonej wiosną tego roku.

Wojciech Kempa

kładu, w którym produko-
wane są słynne „Rosomaki”, 
a  następnie do Parku Trady-
cji. Warto podkreślić, że żoł-
nierze 6. batalionu powietrz-
nodesantowego nie mogą na-
chwalić się „Rosomaków”, 
które służą im między innymi 
na misjach w Afganistanie.
- To jest doskonały pojazd 

– powiedział ppłk Kruz. 
– W Afganistanie żołnie-
rze z  państw zachodnich za-
zdrościli nam takiego sprzę-
tu. Decyzja o  wyposażeniu 
polskiej armii w „Rosomaki” 
była jedną z najlepszych decy-
zji ostatnich lat. 

Wojciech Kempa

Grupa byłych pra-
cowników siemia-
nowickich kopalń 

zainicjowała powstanie po-
mnika upamiętniającego 
ich poległych przy pracy 
kolegów. Prezydent Jacek 
Guzy, wielki pasjonat tra-
dycji, podjął temat i już za 
kilka dni obelisk poświę-
cony “Górnikom kerzy zgi-
nyli na szychcie na grubach 
Michał i Siemianowice” zo-
stanie odsłonięty.
- Chcemy pokazać mło-
dym, że w Siemianowicach 
była gruba, i że były tu wy-
padki, w których ginęli lu-
dzie – mówi jeden z inicja-
torów powstania pomnika, 
Henryk Bazan. - Należy im 

się pamięć. A było tych wy-
padków... Nawet tu, nieda-
leko szybu Krystyn też był 
wypadek. Największy zbio-
rowy wypadek na naszych 

kopalniach miał miejsce 
w roku 1984. Zginęło wte-
dy 7 górników. Pomysł bu-
dowy upamiętniającego ich 
śmierć pomnika zrodził 
się, kiedy zaczęto budo-
wać Park Tradycji. To miej-
sce jest idealne. Nie cmen-
tarz, nie Os. Robotnicze, ale 
właśnie to – mówi Bazan.
- Dobrze, że prezydent 
Guzy postawił Park Tra-
dycji i ten pomnik może 
tu stanąć – dodaje Ryszard 
Daszyński. - Z pewnością 
młodzi tego nie zapomną. 
Autorem obelsiku jest Ja-
cek Kiciński. Jego odsłonię-
cie nastąpi 25 październi-
ka o godz. 17.15 przy Parku 
Tradycji. Wcześniej, o godz. 

16.00 w pobliskim koście-
le Św. Michała Archanioła 
odbędą się uroczystości li-
turgiczne. Wieczór zwień-
czy część artystyczna w Par-
ku Tradycji. W sali widowi-
skowej odbędą się koncer-
ty zespołu Szpas oraz gru-
py Silesia, która odtworzy 
niezpomniane śląskie szla-
gry: “Poszła Karolinka do 
Gogolina” i in. Na koniec, 
w kinie Maks będzie miała 
miejsce projekcja fi lmu Ka-
zimierza Kutza “Perła w ko-
ronie”.   
Zapraszamy wszystkich 
mieszkańców, szczególnie 
zaś górników w mundu-
rach galowych. 

Jan Wywiórka
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WYBORY

Obywatelu,
Twój głos się liczy!

Tomasz 
Blacha 
– – – – – – – – – – – – – –
radny; 
reprezentujący ugrupowa-
nie Manifest Siemianowicki; 
ma 41 lat; chce „uwolnić 
energię siemianowiczan”, 

Adam 
Cebula
– – – – – – – – – – – – – – 
przewodniczący Rady Mia-
sta; Sojusz Lewicy Demokra-
tycznej; 44 lata; jako „spraw-
dzony radny” ma być też 
“skutecznym prezydentem”,

Katarzyna 
Cichos 
– – – – – – – – – – – – – –
prawniczka; Siemianowicka 
Inicjatywa Mieszkańców; 
28 lat; wniesie 
„wiedzę i uczciwość”, 

Michał 
Labryga
– – – – – – – – – – – – – – 
przedsiębiorca; 
Nowa Prawica; 47 lat; 
chce budować 
„silne Siemianowice”,  

Rafał 
Piech
– – – – – – – – – – – – – – 
radny; 
Stowarzyszenie 
Mieszkańców Siemianowic; 
34 lata; uczyni, żeby było 
„miasto dla mieszkańców, 
a nie dla wybrańców”,  

Dorota 
Połedniok
– – – – – – – – – – – – – –  
radna; 
Nasze Miasto Siemianowice; 
28 lat; chce „zrobić w końcu 
coś dla ludzi!” 

Już za niespełna miesiąc – 16 listopada odbędą się wybory samo-
rządowe. Do urzędu prezydenta Siemianowic Śląskich aspiruje 
9 kandydatów:

Jacek 
Guzy
– – – – – – – – – – – – – –
prezydent miasta; Forum 
Samorządowe Siemianowic 
Śląskich; 50 lat; chce
 „razem budować jutro”,   

Łukasz 
Marcinkiewicz 
– – – – – – – – – – – – – – 
Czas Na Nas; 31 lat; 
kandyduje, bo już  „czas na 
naszego prezydenta”,

Anna Zasada 
– Chorab
– – – – – – – – – – – – – – 
radna; Platforma Obywatel-
ska; 42 lata; będzie „Twoim 
prezydentem z zasadami”.  
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Pęknięcie w drużynie 
Doroty Połedniok
Część osób zamierzających 

ubiegać się o mandaty rad-
nych z ramienia komitetu 

wyborczego Doroty Połedniok nie-
oczekiwanie zrezygnowała z kandy-
dowania. Z trojgiem spośród tych-
że osób udało nam się porozmawiać 
o powodach takiego kroku.
- Przed podpisaniem oświadczeń 
o gotowości do kandydowania były 
zupełnie inne ustalenia, a potem na 
zebraniach okazało się, że nie kan-
dydujemy od pani Połedniok - mówi 
jedna z nich.

Niedoszli radni twierdzą, że o wszyst-
kim decyduje dwóch bogatych bi-
znesmenów z Katowic, a Dorota Po-
łedniok jest jedynie fi gurantem, że 
jest jedynie twarzą kampanii.
- Na zebraniu tylko oni się wypowia-
dali, a ona jedynie im przytakiwa-
ła - ciągnie swą opowieść osoba, któ-
ra dziś zrezygnowała z kandydowa-
nia do Rady Miasta. - Spotkanie po-
legało głównie na oczernianiu innych 
kandydatów. Chcieliśmy robić coś 
dla miasta, a tu okazało się, że chodzi 
o  coś zupełnie innego.

Cała trójka skarżyła się na sposób, 
w jaki byli traktowani. Jeden z owych 
biznesmenów miał nadto wyznać 
publicznie, że ma konto na faceboo-
ku założone na fi kcyjne nazwisko Pe-
ter Nowak. W rzeczywistości jednak 
nazywa się on inaczej. On to miał, jak 
twierdzą moi rozmówcy, być autorem 
listu do premiera Tuska, a także spra-
wić, że sprawa przebiła się do mediów 
i nabrała rozgłosu.
- Napisał do mnie, że jeśli będę po-
słuszna jak Dorota, to on wyciąg-
nie mnie z tego g..., tak jak Doro-

- Prosta droga bez dziur i krawęż-
nik nie mają barw politycznych. 
Stawiamy na silnych i sprawdzo-
nych samorządowców. Dlatego po-
pieramy Jacka Guzego, obecnego 
prezydenta Siemianowic Śląskich, 
w najbliższych wyborach samorzą-
dowych. Tym samym jest on na-
szym kandydatem na fotel prezy-
denta w przyszłej kadencji – powie-
dział 16 października, na konferen-
cji Prawa i Sprawiedliwości w Willi 
Fitznera Grzegorz Tobiszowski, po-
seł PiS. – Samorząd to nie światopo-
gląd. W tej mierze każdy z nas ma 
prawo czuć autonomię. Ale samo-
rząd to dobro danego miasta i jego 
mieszkańców, gdzie nie ma miejsca 
na barwy polityczne. Od dawna je-
stem za odpolitycznieniem samo-
rządu. Byśmy na tamtejsze stanowi-
ska nie pchali ludzi z partii, ale by-

śmy stawiali na sprawdzonych me-
nadżerów, takich właśnie jak Jacek 
Guzy – powiedział podczas kon-
ferencji poseł Tobiszowski. – I nie 
stoi nic na przeszkodzie, by wspól-
ne cele dla dobra Siemianowic Ślą-
skich i ich mieszkańców realizować 
z wszelkimi środowiskami. Tak-
że z  lewicowymi. Spory światopo-
glądowe zostawmy dla Warszawy, 
chociaż i tam są często niepotrzeb-
ne. Tutaj czeka na nas wszystkich 
praca samorządowa, którą prezy-
dent Jacek Guzy gwarantuje.
O tym, że jest to kolejne popar-

cie obecnego prezydenta mia-
sta wspomniała Danuta Sobczyk, 
przewodnicząca Komitetu Tere-
nowego PiS w Siemianowicach Śl.
Często się mówi, że PiS nie ma zdol-
ności koalicyjnej, że nie umie się do-
gadywać z innymi środowiskami. 
Tymczasem i my i Solidarna Polska, 
a także prawica Marka Jurka popie-
ramy Jacka Guzego. Bo po co zmie-
niać coś co jest dobre? Obecny pre-
zydent udowodnił, że ma doświad-
czenie i jest skuteczny – stwierdziła.
Przypomnijmy, że wcześniej popar-
cia dla obecnego prezydenta Sie-

mianowic Śl. udzielił m.in. Zarząd 
Główny Związku Górnośląskiego.
- Rozmawiam ze wszystkimi, nie-
zależnie od poglądów. I potwier-
dzam jak najbardziej słowa posła 
Tobiszowskiego: tutaj nie ma miej-
sca na różnice w światopoglądzie. 
Stąd moje spotkania z licznymi śro-
dowiskami, z wędkarzami, dział-
kowcami, amazonkami, nauczycie-
lami, lekarzami. I przedstawicie-
le PiS wiedzą, że tak samo chętnie 
usiądę do jednego stołu z przedsta-
wicielami lewicowymi, o ile będzie 
można razem wypracować wspólne 
stanowisko dla dobra naszego mia-
sta i jego mieszkańców. Powtarzam 
od dawna: zgoda buduje – przeko-
nuje Jacek Guzy, prezydent Siemia-
nowic Śl.
Podczas konferencji zaakcentowa-
no, że efektem wspólnych, wielo-
miesięcznych rozmów jest podpi-
sanie porozumienia programowe-
go z  prezydentem Jackiem Guzym 
i Forum Samorządowym.
- Szczegóły przedstawimy nieba-
wem, na specjalnej konwencji ra-
zem z Forum Samorządowym – za-
powiedziała Danuta Sobczyk.
- Nie ma jednej listy. Są dwie nie-
zależne. Ale nie zwalczające się, 
a wspierające. Tu i tu to po prostu 
grupa ludzi, którzy potrafi ą się do-
gadać dla dobra całej lokalnej spo-
łeczności – stwierdził na koniec 
prezydent Jacek Guzy.

Michał Tabaka

tę, i wypromuje mnie nie tylko na 
radną, ale zrobi ze mnie osobę me-
dialną - stwierdziła młoda kobieta, 
która była w gronie tych, którzy zło-
żyli dziś oświadczenia o rezygnacji 
z kandydowania. - To ostatecznie 
zdecydowało o tym, że postanowi-
łam wycofać się z udziału w wybo-
rach.
Dorota Połedniok, z którą udało mi 
się skontaktować, twierdzi, że de-
cyzja o rezygnacji z kandydowania 
tychże osób miała zupełnie inne 
przyczyny.

- Zadecydowały względy rodzinne 
i  zawodowe - stwierdziła Dorota Po-
łedniok. - Chodziło o kwestie fi nan-
sowe. Ludzi nie było stać na sfi nanso-
wanie kampanii. Jesteśmy biednym 
miastem, a nasz komitet wyborczy 
nie ma wielkich środków na prowa-
dzenie kampanii.
Kiedy powiedziałem jej, jakie powody 
podały osoby te w rozmowie ze mną, 
swierdziła, że jest tym zaskoczona i że 
nic nie wie o innych powodach aniże-
li te, które wymieniła wcześniej.

Wojciech Kempa

Kolejne poparcie 
dla prezydenta 
Jacka Guzego!
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W MIEŚCIE

Poważny projekt  z uśmiechem w finale
Sprawa poważna – ale jej fi na-

łem jest uśmiech. Mowa o zre-
alizowanym przez miasto pro-

jekcie unijnym „Poprawa jakości in-
frastruktury ruchu turystycznego, 
w tym terenów rekreacyjnych i ak-
tywnych form turystyki w rejonie 
stawu „Rzęsa” w Siemianowicach 
Śląskich”. W sobotę 18 października 
można było się o tym przekonać. 

Od południa do zmroku trwała tu ro-
dzinna impreza plenerowa „Rzęsa: 
unijne wsparcie-nowe otwarcie”. Cze-
góż tu nie było?! Dla dzieciaków istny 
raj. Tak lubiane przez nie dmuchań-
ce, znalazły się tutaj w znacznej obfi to-
ści. Maluchy i nieco większe okazy sie-
mianowickich latorośli biegały od jed-
nego do drugiego, bo każdy kusił ory-
ginalną formą. Dzieci mogły stanąć 

przy „sztalugach” i namalować pejzaż, 
w którym się właśnie znajdują. Któreś 
namalowało motyla – pewnie dlate-
go, że takie piękne owady chętnie po-
kazują się nad Rzęsą, a może dlatego, 
że uznało, iż ten zakątek jest tak ład-
ny, jak motyl? Mali chłopcy chętnie 
celowali do puszek, zbierając punkty 
za każdą strąconą, inni ich rówieśnicy 
bawili się na wielkiej macie kolorowy-
mi zabawkami. Kto miał wiele odwa-
gi zasiadał na grzbiecie rogatego byka 
i mógł poczuć się jak na rodeo. Oczy-
wiście nie obyło się bez malowania buź 
i jak zwykle stanowisko oferujące ową 
usługę przeżywało permanentne oblę-
żenie. Podobnie było przy budce z wa-
tą cukrową i prażoną kukurydzą. 
Szczególną propozycją na dzisiejsze 
popołudnie była gra terenowa. Trzy 
startujące w niej drużyny starały się 
jak najszybciej dotrzeć do wszystkich 
punktów kontrolnych, gdzie wykony-
wały rozmaite zadania – np. malowa-
ły fl agę unijną, układały puzzle zwią-
zane tematycznie z promowanym 

projektem unijnym, czy wreszcie od-
powiadały na pytania. Nagrody ode-
brały z rąk prezydenta Jacka Guzego. 
Zwycięzcą gry okazał się zespół Kor-
fanty Team z Gimnazjum nr 3, kolej-
ne nagrody trafi ły do Trójeczki z SP 3 
oraz drużyny Cogito.
W trakcie wesołych harców na Rzę-
sie była też chwila podniosła, miano-
wicie odsłonięcie tablicy informującej, 
iż ten przyjazny siemianowiczanom 
teren zyskał ów walor dzięki realizacji 
programu unijnego. Aktu odsłonię-

cia tablicy dokonali wspólnie prezy-
dent Jacek Guzy oraz przewodniczący 
Rady Miasta Adam Cebula. Potem już 
tylko dalej trwała wesoła zabawa, któ-
rej atmosferę znakomicie „podkręci-
ły” zespoły Mariusz Kalaga, Strefa 50 
oraz Alicja Boncol i koalicja.
Projekt współfi nansowany przez 
Unię Europejską z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Ślą-
skiego na lata 2007-2013. 

Praca czy zasiłek, 
oto jest pytanie 
Mówi się na mieście głośno, że niektórzy mieszkańcy korzystający z opieki społecznej robią to w sposób, delikatnie mówiąc, 
mało etyczny. Przypadek znanej powszechnie osoby działającej podobnie, był jakiś czas temu wręcz prześwietlony. 
Jak więc żyć, czy opłaca się pracować?

Jan Wywiórka

“Jestem od trzech miesięcy bez pra-
cy. Pobieram zasiłek w wysokości 
664,88 zł. Dostaję też zasiłek pie-
lęgnacyjny na dziecko w wyskości 
153 zł. Dodatkowo mam 90 zł z ty-
tułu dojeżdżania do szkoły poza 
miasto. Na rozpoczęcie roku szkol-
nego dostałam 100 zł. Na dziecko, 
jego kształcenie i rehabilitację do-
staję 80 zł. Jako że samotnie wycho-
wuję dziecko mam 250 zł dodatku 
do zasiłku rodzinnego. Zasiłek ro-
dzinny wynosi 106 zł. Razem, nie 
licząc okazjonalnej stówki, wyno-
si to 1343,88 zł.” - to jedna z sytu-
acji. “Załączam wyciąg z banku, 
gdzie wpływ z tytułu wynagro-
dzenia za pracę wynosi 1358 zł.” 
- oto druga osoba, która za mie-
siąc pracy ma tyle, co wyżej przed-
stawiona za nicnierobienie. Oboje 
mają takie samo pytanie: - jak żyć? 
Można je oczywiście zawężyć: - czy 
opłaca się pracować? To pani Miro-
sława ma niską pensję. Na tyle jed-
nak wysoką, że eliminuje ją z otrzy-
mywania jakichkolwiek świadczeń. 

I to dosłownie o grosze. Mówi, że jej 
sąsiedzi mają na auta, na wódkę, bo 
pracują na czarno. Biorą zasiłki bez 
pardonu.  
Coraz częściej słyszymy propozycje, 
by ludzie pobierający świadczenia 
wykonywali choćby symboliczne 
prace dla dobra ogólnospołecznego, 
jak zamiatanie liści, odśnieżanie. To 
może weliminuje tych, którzy przy-
chodzą do kasy tylko dlatego, że się 
należy.  
539,00 zł trzeba mieć na przysłowio-
wą głowę, by dostać 77 zł zasiłku na 
dziecko. Czyli na co? Co legislator 
miał na myśli? Podczas gdy w rodzi-

nie zastępczej wynosi on 988,20 zł. 
A niestety trochę osób było świad-
kami, jak w trakcie okolicznościo-
wej konferencji matka z takiej ro-
dziny potrafi ła głośno krzyczeć, 
co ona ma z tym zrobić! I nie cho-
dzi o to, by zabrać rodzinom zastęp-
czym, tylko pozwolić zamilknąć py-
taniu “czy państwo popiera patolo-
gie?”. Ktoś powiedział, że w Polsce 
dziecko jest pod ochroną, zanim się 
urodzi. Może do końca tak nie jest, 
jednak, czy normalne, zwykłe, peł-
ne, czy jak jeszcze je nazwać rodziny 
mogą dostać jedynie tańszy bilet do 
kina? Odpowiedź na te pytania mo-
głaby nie tylko pozostać w pamięci, 
gdyby większa była odwaga urzędni-
czek w posługiwaniu się słowem. 
Na 1343,88 zł zasiłków nie musi się 
wcale skończyć. Przy takich docho-
dach można się też starać o dodatek 
mieszkaniowy. 
- Sytuacja ta kwalifi kuje się rów-
nież do udziału w programie “Po-
moc państwa w zakresie dożywia-
nia” – mówi Beata Iwaniec–Kokosz-

kiewicz z Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej. - Otrzyma gorący 
posiłek, opłacane będzie wyżywie-
nie w szkole dziecka lub dostanie za-
siłek celowy na zakup posiłku czy 
żywności.      
To właśnie siemianowicki MOPS, zlo-
kalizowany przy ul.  Szkolnej  17, po-
winien być pierwszą instytucją, któ-
rą odwiedzi ktoś, kto ma wątpliwo-
ści, czy należą mu się świadczenia 
z pomocy społecznej. MOPS urzę-
duje: w poniedziałki od godz. 7.00 
do 16.00, od wtorku do czwartku 
między 7.00 a 15.00 oraz w piątki od 
7.00 do 14.00.  
- Naprawdę każdy, kto czuje się 
w potrzebie może przyjść a my na 
podstawie przepisów prawa okre-
ślimy zakres pomocy, jaką możemy 
mu dać – mówi Jan Jeleń, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej. - Mamy zasadę, że nie każdy 
musi od razu załatwić swoją sprawę, 
ale powinien wyjść zadowolony, że 
ktoś go wysłuchał i chciał mu cho-
ciaż pomóc.

Przypomnijmy, że kryteria docho-
dowe uprawniające do świadczeń 
z pomocy społecznej są następują-
ce: 542 zł dla osoby samotnie go-
spodarującej oraz 456 zł na oso-
bę w rodzinie. O pomoc mogą się 
też ubiegać osoby dotknięte siero-
ctwem, bezdomnością, bezrobo-
ciem, niepełnosprawnością, cho-
robą, przemocą w rodzinie, po-
trzebą ochrony macierzyństwa, 
wielodzietnością, alkoholizmem, 
narkomanią, trudnościami po 
opuszczeniu zakładu karnego, in-
nymi zdarzeniami losowymi czy 
sytuacjami kryzysowymi.    
Pani Mirosława jakoś sobie radzi. 
Nie bez kozery wątek niskich uposa-
żeń traktujemy marginalnie. Wobec 
możliwości otrzymywania 1343,88 
zł. zasiłku, praca za 1358 zł. wyda-
je się kompletnie absurdalna. I nie 
apelujemy tu o zmniejszenie zasił-
ków. Apelujemy do tych, którzy coś 
tu mogą poradzić. O chwilę zasta-
nowienia. Czy człowiek ma żyć “ja-
koś”? 

Projekt współfi nansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Śląskiego  na lata 2007 - 2013.
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SPORT

Z raju na ziemię
Hokeiści MKS Siemianowiczanki rozegrali w minioną sobotę, na boisku UKHT Start 1954 Gniezno. najlepszy mecz w tym sezonie, 
a mimio to wrócili bez punktów. Czary goryczy siemianowickich zawodników dopełnił fakt, że jeszcze 10 minut przed końcem 
prowadzili z faworyzowanym rywalem ...4:0.

Krzysztof Nos

Hokeiści MKS Siemianowiczanki ja-
dąc w minioną sobotę do Gniezna, na 

mecz w ramach rozgrywek I ligi z tamtejszym 
UKHT Start na pewno nie byli faworytem tej 
rywalizacji. Gospodarze to obecnie trzeci ze-
spół hokejowej ekstraklasy, a siemianowiczanie 
po zwycięstwie przed tygodniem z Polonią Śro-
da Wielkopolska, z dorobkiem 6 punktów  pla-
sowali się na trzecim miejscu…od końca, czyli 
na ósmej pozycji.
Tymczasem skazywani na pożarcie siemiano-
wiccy hokeiści od początku przejęli kontrolę 
nad wydarzeniami na boisku i rozgrywali swój 
najlepszy mecz w tym sezonie. Bardzo dobra 
gra w obronie, dużo przechwytów, a w ofensy-
wie ładna kombinacyjna gra, co najważniejsze 
– skuteczna. Po golach Daniela Chrosta i Ma-
riusza Orła podopieczni Pawła Siegela prowa-
dzili do przerwy 2:0. 
Kto z kibiców gnieźnieńskich spodziewał się po 
zmianie stron szturmu miejscowych na bramkę 
siemianowiczan srogo się zawiódł – nasza dru-
żyna nadal grała swoje, dokumentując świetną 
grę kolejnymi golami autorstwa Chrosta, któ-
ry tym samym skompletował hat-trika. Gospo-
darze byli bezradni, a siemianowiczanie stwa-
rzali kolejne okazje do podwyższenia wyniku, 
jednak albo na drodze stanął słupek bramki 
Startu, albo zabrakło centymetrów by zawod-
nik znajdujący się sam przed pustą bramką ry-
wali dosięgnął piłki. Wszystko w zespole MKS 
funkcjonowało tak jak należy aż…nadeszła fe-
ralna 61 minuta.
Wówczas to gospodarzom po raz pierwszy uda-
ło się „złamać” defensywę gości. Nikt jednak 
nie spodziewał się, że będzie to początek dra-
matu siemianowiczan, którzy wciąż przecież 

mieli jeszcze trzybramkową zaliczkę. Hokei-
ści Startu Gniezno zdobyli drugiego gola w 65 
minucie spotkania, a następnie… trzy kolejne 
w kolejnych trzech minutach meczu ! Siemia-
nowiczanie nie byli w stanie już odpowiedzieć 
i ostatecznie, mimo znakomitej postawy przez 
większą część spotkania, wracali z wyprawy do 
Gniezna z niczym, przegrywając 5:4.
- Trudno mi to w ogóle komentowac. Grali-
śmy perfekcyjny mecz, ale niestety tylko przez 
60 minut, a ten jak wiadomo trwa 70. Myślę, 
że zabrakło nam przede wszystkim doświad-
czenia, boiskowego cwaniactwa i łutu szczęś-
cia. Przecież tak naprawdę mogliśmy prowa-

dzić do 60 minuty pięć lub nawet sześć zero, 
a rywale wydawali się całkiem bezradni. Na-
wet strata pierwszej bramki niewiele zmieni-
ła, chyba zbyt wcześnie uwierzyliśmy, że już 
wygraliśmy. To była bardzo bolesna lekcja, 
ale myślę że bardzo cenna w kontekście ko-
lejnych spotkań. Już zawsze każdy z nas, pro-
wadząc w meczu nawet różnicą kilku bramek 
nie będzie pewny zwycięstwa i mając w pa-
mięci sobotni mecz zachowa koncentrację do 
końca. Jestem przekonany, że sobotnie wy-
darzenie tak silnie wpłynęło na naszą psy-
chikę, że w niedzielę, w meczu wyjazdowym 
z KS  AZS AWF Poznań nie byliśmy w  sta-

nie podjąć walki – podsumował Mariusz 
Orzeł, zawodnik MKS Siemianowiczanki.
W niedzielnym meczu w stolicy Wielkopol-
ski siemianowiczanie ulegli czwartej dru-
żynie w tabeli 0:4 (0:3). Po tym weekendzie 
podopieczni pawła Siegela zajmują nadal 
ósmą lokatę w ligowej tabeli, tracąc do siód-
mego LKS Rogowo trzy „oczka”, mając  rów-
nież zaledwie trzy punkty przewagi nad dzie-
wiątą Polonią Środa Wielkopolska. 
Zdecydowanym liderem rozgrywek hokejo-
wej ekstraklasy jest Grunwald Poznań, któ-
ry w 8 rozegranych meczach zgromadził 20 
punktów. Z zespołem tym MKS Siemianowi-
czanka rozegra swoje kolejne...dwa spotkania 
i to już w najbliższy weekend, na boisku Kom-
pleksu Sportowego „Siemion”. W sobotę nasi 
hokeiści zagrają z liderem o godzinie 16, nato-
miast w niedzielę, zagrają awansem kolejke li-
gową z drugiej rundy, w której formalnie go-
spodarzem będzie...Grunwald Poznań. Począ-
tek spotkania o godzinie 10.
Warto dodać, że drugi mecz będzie rozgrywa-
ny także w ramach obchodów „10-lecia Kom-
pleksu Sportowego „Siemion””. Oprócz meczu 
siemianowickiego zespołu z liderem ekstrakla-
sy kibice będą mogli zobaczyć również mecz 
I ligi kobiet: Dwójka Nysa – AZS Politechni-
ka Poznańska (g. 12.15), a przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych przygotowane 
zostanie „Sportowisko” i inne atrakcje dla 
najmłodszych, nie zabraknie wsytępów ar-
tystycznych w wykonaniu zespołu „Kleks” 
oraz zespołu cheerleaders „Krypton”, a po-
kazowy mecz hokeja na trawie zagrają ju-
niorki i juniorzy młodsi Mustangów Michał-
kowickich.

Hokeiści MKS Siemianowiczanki byli o krok od sprawienia sensacji w Gnieźnie-
zabrakło doświadczenia, koncentracji i... szczęścia

Rajdowe zmagania

3 Siemianowicki Rally Sprint odbył się w mi-
nioną niedzielę na ulicach naszego miasta. Na 
starcie imprezy, która odbywała się pod hono-
rowym patronatem Prezydenta Miasta Jacka 
Guzego, stanęły 42 zespoły, które rywalizo-
wały w pięciu klasach: K 1 – samochody o po-
jemności do 1400 ccm, K 2 - od 1400 ccm do 
1600ccm, K 3 - od 1600 ccm do 2000ccm, K 4 
powyżej 2000ccm oraz Klasa Gość, w której 
wystartowali wszyscy zawodnicy posiadający 
licencje sportu samochodowego (bez podziału 
na klasy pojemnościowe). 
Zaplanowano trzy MiniOESy, których trasa 
prowadziła ulicami Budowlaną i Chemiczną. 
Park serwisowy i Biuro zawodów tradycyjnie 
znajdowało się w Parku “Pszczelnik”, gdzie też 
po zakończonych wyścigach nagrodzono naj-
lepszych kierowców.

Szymon Duczek

Klasyfi kacja końcowa (najlepszy łączny czas przejazdu 
po 3 OS-ach) w poszczególnych klasach:
K1:
1. Przemysław MENDREK / Łucja WILIŃSKA
Suzuki SwiŌ  - 4:19,35
2. Radosław DZIEDZIC / Adam WINCOWSKI
Suzuki SwiŌ  - 4:31,33
3. Klaudiusz GAŁUSZKA / Agnieszka MAJ
Suzuki SwiŌ  - 4:34,84
K 2:
1. Dominik BECZAŁA / Franciszek SITKO
Honda Civic - 4:29,37
2. SebasƟ an BIAŁKOWSKI / Damian OLICHWIEROWICZ
Honda Civic - 4:29,92 
3. Sergiusz MADEJ / Wojciech CEBO
Honda Civic - 4:31,24
K 3:
1. Kamil KAWALEC / Paulina BARAŃSKA
Honda Civic VTI - 4:18,78
2. SebasƟ an PUZOŃ / Michał PODŻORSKI
Renault Clio III - 4:29,56
3. Mariusz PIEKARCZYK / Krzysztof PIEKARCZYK
Renault Megane - 4:37,06
K 4:
1. Rafał SZLAGA / Rafał ORLIK
BMW E30 - 4:29,50
2. Paweł JAWORSKI / Paweł SMOLIŃSKI
Subaru Impreza - 4:34,09
3. Łukasz KRZYŻOWSKI / Dariusz SŁAWICKI
BMW E36 - 4:58,07 
Klasa GOŚĆ:
1. Piotr BARAN/ Michał PACIEJ
Honda Civic – 4:24,45
2. Norbert GAWŁOWSKI / Radosław POCHOPIEŃ 
Honda Civic – 4:25,90
3. Radosław OSIAK/ Dawid GŁADKI
Honda Civic – 4:28,71

Jeśli jesteś siemianowickim kibicem sportowym, sympatykiem 
hokeja na trawie - ten folder musisz mieć w swojej domowej bi-
bliotece! Przegląd najważniejszych imprez minionej dekady or-
ganizowanych na Kompleksie Sportowym “Siemion”, wspaniałe 
zdjęcia, ciekawe komentarze, fakty z życia “Siemiona” o których 
nie wiedziałeś - to wszystko właśnie w folderze z okazji 10-le-
cia tego obiektu ! Folder dostępny bezpłatnie w Urzędzie Miasta 
oraz na wszystkich miejskich obiektach sportowych w Siemia-
nowicach Śląskich !




